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Skok w dół

F u n t  ipada D o la r  s ta b iliz u je  
s ię  (W a rsz a w a  5.23 —  5.24). 
F u n t  w y g ry w a bezw ład  a o la ra . 
Chodzi o zm n ie jsze n ie  ro zp ię to ­
śc i obu  w a lu t, o w vzbycie się  
g ro źn e j ry w a liz a c ji n a  -y n k a c h  
h a n d lu  św ia tow ego .

Co za trzy m a ło  d o la r?
J a k ie  czy n n ik i p c h a ją  w  dół 

f u n t?
U . S. A. p rzech o d z i o k res  b ie r ­

nośc i g o sp o d a rcze j. O k res  p rze o r 
g an izo w y w an ia  s ię . O pozycja 
p rzec iw  a k c ji R o o sev elta  ro śn ie , 
d e w a lu a c ja  je s t  zah am o w an a.

F u n t  m a c ią g le  te n d e n c ję  zn iż ­
kow ą, celow o h am o w an ą, ab y  n ie  
w yw oływ ać w s trz ą śn ię ć  o rg a n iz ­
m u gospodarczego  (W arszaw a , 
Z . X  —  25.87, 4.X  —  25.90, 9.X —  
25.80). F u n t  u b ieg a  dziś  d o la r. 
Co s ta n ie  się je d n a k  w w ypadku  
zw yc ięs tw a K ierunku  in f la c y jn e ­
go w  S ta n a c h ?  W  w ypadku  obn i­
ż e n ia  k u rsu  d o la ra  o 50 proc.?  
Czy f u n t  bedzie u s tę p o w a ł za 
n im . czy p rzy  ta k  pow ażnym  z a ­
ła m a n iu  d y s ta n s  m iędzy  w a lu tą  
an g ie lsk ą  i  S tan ó w  znów  n ie  po­
w iększy s ię , czy f u n t  skoczy w 
dół z a  d o la rem ?

W  opecnej s y tu a c j i  tru d n o  
przew idzieć , w  ja k im  k ie ru n k u  
ro zw in ą  s ię  w yp ad k i. T e m b a r­
dziej, że  m oga p rz y jść  n ie sp o ­
dzian k i. W  S ta n a c n  rozpoczęto  
k am p an ię  z a  po w ro tem  do gold- 
s ta n d a r tu .  W  A n g lji w y stą p iły  w 
ca łe j ro zc iąg ło śc i u je m n e  sk u tk i 
in f la c ji  p ie n iąd z a . R ok 1934 n ie 
p rzy p o m in a  ro k u  1931. D ziś u- 
I rzym an ie  te j  sa m ej w arto śc i 
f u n ta ,  m iiro  d e w a lu ac ji n a  g ie ł­
d ac h  z a g ra n ic z n y c h , je s t  n iem o­
żliw e. Zbył o u ża  j e s t  s k a la  sp a d ­
ku. N ie  m ożna cz e rp ać  korzyści 
z d ew a lu a c ji i  u ch y lać  s ię  od 
zw iązam -ch  z te i r  n iedogodności. 
C eny  w  A n g lji rozpoczęły  m arsz  
w g o rę , za  n iem i id ą  za robk i. N ie 
dogodność:' n isz cz ą  ko rzyśc i od 
n ie s io n e  p rzez  p o rzu c en ie  p a ry te  
tu  z ło ta  w 1931 r  J u ż  n ie ty lko  
d ro że je  zło to , a le  i  w a lu ta  sp a d a ,

A nglja  w yczekuje . S p ra w a  s t a ­
b iliza c ji f u n ta  n ie  je s t  n a ra z ie  
a k tu a ln a . O d b ija  s ię  tu  n ie p ew ­
ność  p y zy c ji d o la ra  i ja p o ń sk ieg o  
je n a ,  k tó ry  p rzy  skoku d o la ra  i 
f u n ta  o ś re d n io  40 p roc. sp a d ł o 
65 p ro c  N iem a pew ności, co do 
s ta n d a r tu  z ło ta  w sześc iu  k ra ­
ja c h  b lo k u  z ło tego , a  w szczegó l­
nośc i w e F ra n c j i

W  °b ro c ie  m iędzynarodow ym  
obecny  s ta n  sp raw ad z a  zam iesza 
n ie  i  pow o d u je  n iep ew n o ść  n a  
ry n k u  św ia tow ym .

W  t e j  c h w li z m ia n y  z a le ż ą  od 
s y t u a c j i  w  U . S . A . P u n k t  c ię ż k o  
ś c i  sp o c z y w a  w  N o w y m  Jo r k i ! .

A L . S .
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3 2  g r. z a  c a ło d z ie n n ą  p racą
63 g r . w yn o si w e d łu g  o sta tn ic h  k sz ta łtu je  się  w ysok ość  spo życia  

ob liczeń  s ta ty sty c z n y c h  k oszt na osobę.
w y ż y w ie n ia  je d n e j osoby doro­
s łe j w* W a rsz a w ie , oczyw iśc ie  
p rz y  n a jn iż sz ych  ra c ja c h  i ce­
n ach  o ra z  w ła śc iw y m  doborze 
środków  odżyw czych  J e s t  to 
rzecz p ro sta  m inim um  teo retycz­
ne, k tó re  w  p ra k ty c e  w y jątk o w o  
m ożna o s ią g n ą ć . K o sz t w y ż y w ie ­
n ia  na p ro w ic ji je s t  n iższy w  za­
leżności. od m ie jsc a , śred n io  je d ­
n ak  zniżka w a h a  s ię  od 20 —  30 
proc. czy li, że sam o w yż yw ien ie  
p o ch łan ia  n a jm n ie j około 40 gr. 
N a  w s i, środk i w y ż y w ie n ia  czer­
pane są  z w ła sn eg o  w a rsz ta tu , 
koszty  w yż y w ie n ia  są  je sz cz e  n iż­
sze, a mimo to śro d k i go sp o d ar­
cze, w y czerp an e  są  tak  dalece, 
że zaku p y artyk u łó w  n a jn iezb ęd ­
n ie jszych  dokonyw ane są  zupeł­
nie w yjątko w o .

W IE Ś  Z U B O Ż A Ł A

P o w szech n ie  z w raca  się  uwa 
gę  na n iezw ykle  n isk ą  konsum p­
c ję  w  P o lsce . U w aża  się  obecny 
stan  rzeczy za jed en  z powodów 
k ryz ysu . K o n su m cja  je s t  n isk a  
i je szcze  b a rd z ie j sp ad a. N ie  tru d  
no odnaleźć źró d ła  tego stan u  
rzeczy-. W ieś w obec n isk ich  cen 
a rty k u łó w  ro ln ych  i h od ow lanych  
p rod u k u je  niem al w y łączn ie  na 
w ła sn y  użytek, re d u k u ją c  sw o je  
potrzeby do m inim um . W ieś nie 
p och łan ia  fa b ry k a tó w , an i p ó łfa ­
brykató w . C a la  nad w yżka  docho­
du, ja k o  e fe k ty w n y  zysk  złożo­
nej pracy-, śc ią g a n a  je s t  w  fo r ­
m ie podatków  i opłat, un iem ożli­
w ia ją c  p o w sta w a n ie  zap asów  go­
tów kow ych, ch ociażby  zupełn ie 
skrom n ych . W ieś n ie  je s t  k on su ­
m entem , a p rzecież  ludność w ie j­
ska  stan o w i około 70 proc.

S T A Ł Y  S P A D E K  S P O Ż Y C IA

W arto zobaczyć, ja k  p rz ed sta ­
w ia  się  k on su m cja  n iek tó rych  
a rty k u łó w  w  zestaw ien iu  rocz- 
nem. Sp rzed aż  sp iry tu su  w yn io ­
s ła  6 13.000  h l. w  1929. Oa tego 
czasu  poczęła  sp ad ać , w ynosząc 
w r. 19 3 2  —  335.000 hl i 19 3 3  r. 
—  4 3 1  h l. Je sz c z e  go rze j k sz ta ł­
tu ją  s ię  dane d otyczące so l' i 
cu kru , tych , tak  niezbędnych  p ro ­
duktów Z u życie  so li ja d a ln e j w y ­
nosi 2 75 ,7  ty s . tonn, o s ią g a ją c  n a j 
n iższą  n otow an ą g ra n ic ę  od r. 
19 2 7 , podobnie, ja k  i cu k ier, k tó­
rego spożycie  w  r. 19 3 3  —  w y ­
niosło 282,9 ty s . tonn.

Z A M IA S T  K A W Y , P S Z E N IC Y  
I  C U K R U  —  K A R T O F L E  I  Ż Y T O

B ard zo  źle (n isk a  g ra n ic a )

N a jed n ego  m ieszk ań ca  P o lsk i 
w yp ad ało  p rzec ię tn ie  w  r . 19 3 3  
—  8 ,6 1 kg. cu kru  p rz y  9,2 kg. cu­
kru na rok  19 32 , g d y  w  r . 1 9 3 1  —
1 0 ,1  kg., 19 30  —  1 1 .9 .  W ęgla  zu­
ż y w a liśm y  w  r. 19 3 3  —  375 ,7  kg. 
na osobę, g d y  w  r . 19 2 9 -  -1.0 4 1,9  
kg. N ie  trzeba  m nożyć p rz yk ła  
dów. Z n iew ielk iem i odch ylen iam i 
w a h an ia  w  konsum eji to w aró w  
są  podobne. Ś w ia d cz y  to fa ta ln ie  
o kurczen iu  się  naszego ryn k u  
w ew nętrznego i ubożeniu.

W  spożyciu  p szen icy , ryżu , cu­
kru , k aw y , kakao, w in a  i p iw a 
o raz  in n ych  w ysok cod żyw czych  
środków  żyw n o śco w ych  sto im y 
w  stosun ku  do in n ych  narodów  
na jednem  z o sta tn ich  m ie jsc . 
A n g lik  czy D u ń czyk  SDożywa 4 
razy  ty le  cukru , co P o lak . W D a ­
n ji na osobę śred n ie  zużycie  k a ­
w y roczn e w yn iosło  w  la ta c h  
19 2 7  —  1 9 3 1  —  8,8 kg . w  P o lsce  
0,2 kg. czyli 44 ra z y  m n ie j!

N a to m iast na p ierw szem  m ie j­
scu  stoi u n as k on su m cja  żyta 
(n isko od żyw cze), którego W łoch 
spożyw a 4 1  razy  m niej od nas 
(4 kg. na osobę —  w P o lsce  16 4  
k g .) , k a r to fli  i t. p.

G D Z IE  ŹR Ó D ŁO ?

N ie w ą tp liw ie  źródłem  tak  n i­
skiego sp o życia , k tóre  coraz b a r ­
d ziej się  w  dalszym  ciągu  k u r­
czy je s t  n ad m iern y  rozw ój f is k a ­
lizm u, rozpiętość m iędzy cenam i 
przem yslow em i a ro lnem i, ruska 
sk a la  zarobków  p raco w n ikó w . O- 
cz yw iśc ie  je s t  tu sz ereg  in n ych  
m om entów k om p lik u jących , b a r ­
dzo w ażn ych , p rzed ew szyst- 
kit-m je d n a k  w ym ien ione zn a­
czą bardzo w ie le . T a  po- 
bi< żna ilu s t ra c ja  podana b y ła ­
by n iekom pletna, g d yb yśm y nie 
p rzyto czy li zestaw ie n ia  p łac  ro ­
botniczych . Często bow iem  p rz y ­
tacza  s ię  zestaw ie n ia  liczbow e 
ilu s tru ją c e  sp ad ek  zarobków  in te­
l ig e n c ji p ra c u ją c e j, p o m ija jąc  zu­
pełn ie  p łace  p raco w n ikó w  fiz y c z ­
nych, k tó rych  w yn a g ro d z en ia  sp a  
dly n ie s łyc h a n ie  i co od b ija  się  
pow ażnie na ryn k u .

G Ł O D O W E  P Ł A C E  | 

R O B O T N IC Z E

R ozpiętość p ła cy  robotn ika je s t  
ogrom na. W ed łu g o sta tn ich  da­
nych G .U .S . p rz ec ię tn y  zarobek 
robotn ika w P o lsc e  w yn o si 66 gr. 
za godzinę, w  W a rszaw ie  96, w  
w oj. S ta n is ła w o w sk ie m  3 1 .  T y ­
dzień p ra c y  robotn ika je s t  jed n ak

d ziś często o k ro jo n y  do 2 —  3 
dni, zam iast 6.

YY w ięk szych  zak ład ach  (ponad 
20 osób! 3 1 . 1  p roc. robotników  za 
ra b ia  tygodniow o poniżej 10  z l.!, 
a p raw ie  38 r r o c .. pon iżej 20 zł. 
R o botn icy  zatru d n ien i w  g ó rn i­
ctw ie  też nie m a ją  się  le p ie j. M i­
mo w yso k ich  sta w e k  robotn ika
8 .17  zł., ro botn ika p ra c u ją c , pod 
ziem ią 8 65 zl. i górn ika 10 .o8 zł. 
dziennie, rębacz za 19  dni (po od­
liczen iu  św ię tó w ek ) t. j .  za m ie­
s ią c  z n a leżn ych  m u 19 2  
zl. 85 g ro szy  —  po p o trącen iu  
k asy  p e n sy jn e j, ubezpieczeń , F u n  
duszu P r a c y  i t. p. w  sum ie 15 3  
i 92 g r . o trzym u je  38,93 g r . A n a ­
log iczn ie  do tego robotnik  d niów ­
kowy, z a ra b ia ją c y  brutto  129 .20 , 
po p o trącen iu  1 12 .6 8  g r . O trzy­
m uje w  w y p ła c ie  16  zl. 52 g r . na 
m ie s ią c !

ją  ch a łu p n icy  np. w  szew etw ie  od 
5 —  24 g r . za godzinę (p ra cu je  
ponad 100.000 lu d z i) , w  k ra w ie  
ctw ie  7 g r . za godzinę (ponad
60.000 lu d zi) i t. p., w  ś lu s a r ­
stw ie  i K o w alstw ie  po 4 g r . za go­
dzinę.

„D N A  K R Y Z Y S U "  N IE  W ID A Ć

T e ty siączn e  rzesze b io rą  m i­
n im aln y  ud zia ł w obrocie w e ­
w nętrzn ym . S ą  zm uszone z a sp a ­
k a ja ć  p otrzeby w yłączn ie  o sta ­
teczne. Do te j o lb rzym iej m asy  
n ależy  dodać lw ią  część lud no­
ści w ie js k ie j.

O drębną gru p ę  tw o rzą  bezro­
botni, k tó rych  liczba o f ic ja ln a  
zbliża się  do 290 ty s ię c y . Hu ich 
je s t  n a p ra w d ę ?  Ilu  spośród  za­
trud n ion ych , p ra c u je  ty lko czę­
śc iow o?

S y tu a c ja  je s t  n ie s łyc h a n ie  cięż- 
4 G R  N A  G O D Z IN Ę  k a . Z ap ow ied zian e „dno k ry z y su "

Je sz c z e  niższe p łace  o trz y m u -|n ie  pokazało się  dotąd .

T a n i  k r e d y t
r t a  c e l e  p c * o c łu lk c y f n e

Nowoczesne mefiorly handlu

W Warszawie zakończył swe obra­
dy dwudniowy Kongres Kom unal­
nych K a s  Oszczędności województw 
centralnych i wschodnich. N a K o n ­
gresie wygłoszono referaty  na te­
mat polityki kredytowej K . K . O. 
oraz kw estji płynności i pewności ich 
aktywów.

Kongres zatwierdził następujące 
tezy: ki-edyt powinien b\ć udziela­
ny na cele produkcyjne, przytem po­
winien popierać te gałęzie wytwór­
czości i te rodzaje przedsiębiorstw, 
których rozwój' z punktu widzenia 
gospodarki społecznej jest wskaza­
ny. K red yt powinien być udzielany 
na sfinalizowanie procesu wytwór­
czego, czyli na t. zw. ostatnie na­
kład} oraz być odpowiednio tani 
Kredyt, powinien być w odpowiedni 
sposób —  zgodnie z przepisami sta­
tutu — zabezpieczony. Terminy spła­
ty kredytu, oraz ogólna suma fu n ­
duszów obrotowych kasy skierowa­

ne na akcję kredytową, powinny być 
w taki sposób ustalone, aby była 
zawsze zachowane płynność aktywów 
kasy. K r"d y t redyskontowy nie po­
winien być używany w żadnym ra ­
zie na rozszerzenie działalności kre­
dytowej kasy.

TY sprawach polityki kredytowej 
Kongres stwierdził, żc K , K . O. życz­
liwie odnoszą się do akcji konwer- 
syjno-oddłużeniowej w rolnictwie i 
prowadzą ją  w miarę technicznych 
możliwości, mimo napotykanych 
trudności, zwłaszcza formalnych 
K a sy  muszą jednak zachować mini­
mum swej płynności, gwarantującej 
im możliwość honorowania swoich 
własnych wkładów. Konieczna jest 
więc, selekcja kredytów na dwie gru­
p y : udzielonych z funduszów w łas­
nych oraz rozprowadzonych z fu n ­
duszów banków państwowych o cha­
rakterze wybitnie konsumcyjnym.

W KILKU WIERSZACH

W YM IA N A  HANDLOW A PO LSKO  
JU GO SŁO W IAŃ SKA 

W ciągu I-go półrocza r. b. eks­
port z Polski do Jugosław ji wyniósł 
3 1  tys. tonn, wart. 37,8 miljn, dine­
rów, wywóz zaś z Ju go sław ji do Pol­
ski 1.498 tonn, wart. 7,4 miljn. din. 
Główne mi artykułam i wywozu z Pol 
ski do Ju go sław ji były: m aterjały 
kolejowe, węgiel, przędza bawetiuant 
parafina, przędza wełniana, tkaniny 
wełniane, blacha, filc i wyroby filco­
we, koks, azotan amonu, maszyny 
włókiennicze i inn< artykuły. 
K O N T YN G EN T Y  PRZYWOZÓW7®  

F R A N C U S K IE  
Ogłoszona została we Franci no­

wa lista kontyngentów przywozo­
wych, które obowiązują od dn. 1  
październiki do 3 1  grudnia r. b. Ja k  
aotychczas, artykuły przemysłowe tą  
zróżniczkow ane wediug kierunków 
importu, t. j. wyznaczone są kon­
tyngenty specjalne dla poszczegól­
nych. krajów  oraz kontyngenty dl* 
grupy państw osobno niewymienio- 
nycli, t. zw. „autres pays“ . W ra ­
mach tych kontyngentów przyznane 
są dla Polski kontyngenty w zakre­
sie konfekcji męskiej i  damskiej, 
klejów oraz mebli giętych. Nowo- 
wprowadzone kontyngenty przemyśle 
we, ja k  rńyjiież kontyngenty rolni*, 
cze, nie są poazielone pomiędzy posz­
czególne kraje  importowe, .W airość 
pozwoleń przywozowych na artykuły 
rolnicze wynosi, według wyjaśnień 
M inisterstwa Rolnictwa w  Paryżu 
90 dni i może być przedłużona jed y­
nie w wypadku specjalnym .

Obniżenie opłat sądowych
Uproszczenie systemu —  umarzanie zaległości

d o  z y s k u
Przed konkursem wystaw sklepowych

ZD O BYW  A N ir  absolwenci i studenci Akadem ji
NOWEGO K L IE N T A  Sztuk Pięknych i TYydziału Arelii-

U tarło się mniemanie, że kupują­
cy stroni od sklepu, ładnie urządzo­
nego, m ającego estetyczną w ysta­
wę, obawiajac się, że estetyczność 
urządzenia pomaga za sobą wysokie 
ceny towaru. A  przecież dbałość o 
stronę estetyczną sklepu niekoniecz­
nie idzie w parze z podniesieniem 
kosztów własnych przedsiębiorstw. 
Główną bowiem rzeczą jest nie kosz­
towność urządzenia, lecz dobry gust 
i umiejętność pokazania towaru tak, 
by rzucał się w oczy przecliodn.a, 
przekonując go o potrzebie poczynie­
nia zakupów właśnie w tym sklepie. 
W idzimy nieraz w itryny okienne za­
rzucone wprost towarami tak, że oko 
gubi się w chaosie wystawionych 
rzeczyy niestwąrzającym  miłej, har­
monijnej całości, która zachęciłaby 
przechodnia do zatrzym ania się, co 
jest/pierwszym  warunkiem zdobycia 
nowego, przygodnego klienta.

ESTETYKA r e k l a m y
Tak więc odpowiednie urządzenie, 

zarówno w ystawę, jąk  i samego 
sklepu, wpływ a na zwiększenie ilości 
kupujących i jest czynnikiem dodat­
nim w kierunku ustalenia się klien­
teli sklepu.

B y  jednak korzyści były istotnie 
realne, muszą być spełnione dwa ko­
nieczne w arunki: zrozumienie przez 
kupca korzyści, płynących z reklamy 
oraz powierzenie wykonania tego za­
dania fachowcowi, orjentującemu się 
w artystycznej stronic zorganizowa­
nia sprzedaży.

STU D EN C I D E K O R U JĄ
D e k o r a c j a m i  t a k i c m i  z a j m u j ą  s i ę

tektury Politechniki W arszawskiej, 
wnosząc w tę dziedzinę dużo inwen­
cji i kultury artystycznej. S ą  oni pio­
nierami racjonalne | dekoracji i stwa- 
rz.ają kad ry zawodowych dekorato­
rów. W arszawska Akadem ja Sztuk 
Pięknych organizując doroczne w y­
staw y studentów prac Akadem ji w 
ramach ich umieszcza zawsze nie­
zmiernie ciekawy i stojący na w y­
sokim poziounc dział pro.jekiów u- 
rządzenia wnętrza sklepów i deko­
rac ji w itr; n y  sklepowej.

FACHOW E URZĄDZANIE 
W YSTAW

Pozatem podkreślić należy in ic ja­
tywę Instytutu Oświaty Pracow ni­
czej, który przy współudziale Fun­
duszu P racy  i Funduszu Bezrobocia 
zorganizował kurs dla dekoratorów 
okien i wnętrz sklejowyeh. Słucha­
cze, którzy ukonczj li ten kurs, zało­
żyli zrzeszenie, tworząc w ten spo­
sób pierwszą organizację o typie

Obniżka
cen w ęg la

W  M in iste rstw ie  Przem . i H an ­
dlu ro zw ażan a je 3 t  w  d alszym  cią 
gu  sp ra w a  obniżki cen y w ę g la . 
J a k  d o w iad u jem y się, m in is te r­
stw o zażąd ało  zniżki o 20 proc., 
podczas g d y  k on w en cja  w ęglow a 
w y su w a  p ro jek t obniżki o 8 i pół 
prot;., przyczem  zada re d u k c ji ta 
r j f  k o le jo w ych .

stałym, m ającą za zadanie fachowe 
urządzanie wystaw, oparte zarówno 
na wiadomościach artystycznych, jak  
i na znajomości techniki handlu.

KONKURS 
W YSTAW  SKLEPOW YCH

V zn iązku z poruszonerni tu uwa­
gami specjalnie doniosłego znaczenia 
nubiera inicjatyw a Izby Przem ysło­
wo-Handlowej, która w porozumie­
niu z organizacjam i knpieekiemi 
przystąpiła do zorganizowania w du. 
od 1 3  do 2 1  października r, b. pierw­
szego, szeroko ujętego, konkursu 
wystaw sklepowych. In icjatyw a ta 
będzie m usiała zwalczyć bierność 
części sfer kupieckich, która uwa­
ża, iż wydatek na artystyczną re­
klamę jest niepotrzebnem obciąże­
niem kosztów przedsiębiorstwa. In i­
cjatorzy jednak m ają nadzieję, iż 
przez perjodyezne urządzanie po-

Ustawod.iwstwo upadłościowe i u- 
kładowc zostało zmienione przez do­
stosowanie tych przepisów do akcji 
oddłużeniowej i do zmienionych w a­
runków życiowych. Tc zmiany w li­
sta woda wstwie wym agają odpowied­
nich zmian w  obowiązujących do­
tychczas przepisach o opłatach są­
dowych. Przepisy te pozatem nie by­
ły  jednolicie stosowane wobec 
sprzecznych niejednokrotnie w ykład­
ni, zwłaszcza przy sprawie oprocen­
towania depozytów gotówkowych. 
Chodzi więc o usunięcie sprzeczno­
ści i o wprowadzenie jednolitych po­
stanowień. Wreszcie dotychczasowy 
system opłat sądowych jest dość 
skomplikowany. Przepisy o tych o- 
płatach wym agają wiec reform y w 
kii runku uproszczenia tego systemu. 
Zc względów zaś czysto gospodar­
czych, -wysokość opłat sądowych po­
winna być dostosowana do zmienio­
nych warunków życia gospodarcze­
go. Obniżenie wysokości kosztów są­
dowych zgodne, jest z przeprowadza­
ną od dłuższego już czasu przez rząd 
akcją zniżek wszelkich opłat i opro­
centowania, które mogą wpłynąć na 
potanieuie kredytu, ułatwienie tran­
zakcyj towarowych, a przez to przy­
czynić się moga do przyniesienia ul­
gi życiu gospodarczemu. Z tych 
względów właśnie —  jak  już o tem

donosiliśmy —  projektowane jest 
przeprowadzenie reform y opłat są­
dowych, Przedewszystkiem  rozpa­
tryw ana jest sprawa rew izji wysoko­
ści dotychczasowych kosztów, które 
uniemożliwiały często dochodzenie 
roszczeń przed sądami państwowemu 
Dotychczasowa stawka wynosi dla 
spraw, prowadzonych w I  instancji 
2 i pół proc., bez względu na przed­
miot sporu. Projektowane jest przy­
jęcie w opłatach tych systemu dc- 
gresji, a więc zmniejszenia kosztów 
sądowych stosunkowo do wartości 
sporu. Według tego projektu, w mia­
rę wzrastania tej wartości, wyso­
kość opłat sądowych malałoby. Je d ­
nocześnie ze zmianą stawki procen­
towej, od wartości sporu, projekto­
wane jest obniżenie opiat stałych, 
jak  np. opłata od pism, niepodlega- 
jących specjalnemu wpisowi, bądź o- 
płata od powództwa w sprawie o 
wyjawienie m ajątku. Dalej zgodnie 
z tym projektem m iałyby być obni­
żone opłaty w postępowaniu hipo- 
toeznem na ziemiach b. zaboru ro­
syjskiego. Wreszcie projektuje się 
też zwiększenie ilości uwolnień od 
opłat i to zarówno pod względem 
przedmiotowymi, jak  i podmiotowymi. 
Dalej poddany ma być rew izji gy- 
slern pobierania opłat za doręczenia 
zawiadomień sądowych. 1

Ograniczenie dostępu
do rzem iosła

S p ra w a  o g ra n icz e n ia  dostępu 
ao rzem io sła  tra k to w a n a  je s t  t  
punktu w id zen ia  dop uszczen ia  do 
rzem iosła  now ych  w a rsz ta tó w . U- 
s ta w a  p rzem ysło w a u zależn ia  je  
ca łk o w ic ie  od k w a li f ik a c ji  osoby, 
k tó ra  sta n ą ć  m a na czele tego 
w a rsz ta tu . J e ś l i  cnodzi o is tn ie ­
ją c e  w a rsz ta ty , a k tu a ln a  je s t  
sp raw a  * le g a liz a c ji  is tn ie ją c y c h  
p rz ed sięb io rstw , oW w iąże  s ię  2fe 
znacznem '- kosztam i na za łatvń e- 
n ia  fo rm a ln o śc i. B ęd zie  to p onad ­
to now ym  ciężarem  nałożonym  na 
drobnych  rzem ieśln ik ów , k tórych  
sy tu a c ja  je s t  i tak  b. c iężka.

Na giełdach

Poprawa polskiego bilansu handlowego
dodatnie sa ld o  w  w yso k o śc i  2 1  mil|. zł.

Bilans handlu zagranicznego Pol­
ski wc wrześniu został zamknięty 
saldem dodatnimi w  wysokości 
21.029.000 zł. TY porównaniu z sierp-

dolmyeh konkursów i przy szerzej niem roku bieżącego wywóz zwięk- 
rozwmiętej akcji przystosowania 
wyglądu sklepu do nowoczesnych 
metod znalezienia drogi do klienta, 
zarówno strona zewnętrzna naszych 
sklepów, ja k  i kw estją obsłużenia 
klienta ulegną w niedługim czasie 
radykalnej zmianie.

A kc ja  taka może wpłynąć w pew­
nym zakresie dodatnio również na 
zmniejszenie się bezrobocia wśród 
młodzieży artystycznej.

YYreszcie może ona przycz} nić się 
do tego, by YYarązawa przybrała 
wygląd bardziej nowoczesny i este­
tyczny, a brzydkie wystawy skle­
powe zniknęły, przynajm niej na 
głównych ulicach.

szył się o 9.385.000 zł., przywóz zaś 
spadł o 3.406.000 zł.

Ogółem eksport polski wyniósł we 
wrześniu 1.180 ,485 tonn na sumę
84.425.000 zł., a import 224 .281 tonn 
na sumę 63.396.000 zł.

TYywóz z Polski wzrósł przede­
wszystkiem  w dziedzinie produktów 
roinycli. Szczególnie dużo wywiezio­
no żyta i  jęczmienia. Gdy ogólny 
eksport jęczmienia z Polski w 19 33  
roku wynosi! sumę 18  m ilj. z l ,  w 
roku bieżącym tylko we wrześniu 
wywieziono na przeszło (3 m ilj. zło­
tych. Z innych pozycyj narto  jeszcze 
zanotować wzrost ek-portu szvn o
3.800.000 zł-, nasion * ziarn o 700,000

zł., olejów pędnych i smarowych o
500.000 zł. i ja j o 400.000 zł. Zma­
lał natomiast przedewszystkiem eks­
port pszenicy i węgla. O ile spadek 
wywozu pszenicy wobec nieurodza­
jów jest rzeczą zrozumiałą (w ze­
szłym roku także wywieźliśm y psze­
nicy zaledwie za 6.000.00<1 zł.), o ty­
le niepokojąc}- trochę jest spadek 
eksportu węgla.

TY imporcie wzrost należy zano­
tować przedewszystkiem w dziedzi­
nie skór futrzanych i wełny czesa­
nej, co jest niewątpliwie zjawiskiem 
sezonowem. Przywóz natomiast ma 
szyn, żelastwa i rud spadł w porów­
naniu z sierpniem o 4.100.000 zł. 
Roczny import tych m aterjałów w y­
niósł w roku 19 3 3  blisko 100.000,090 
zł., poprawa jest więe, dość znaczna. 
Pomyślnym wreszcie objawem jest 
zmniejszenie przywozu ryżu o 700 
tys. zł i owoców o 500.000 zł.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
TYalifty: Dolar 5.25; frank franco* 

ęki 34.80- frank szwajcarski 172.20; 
funt szterling 26.85: marka niemiecka 
194: szyling austrjacki 99; korona 
czeska 21.75.

Monety: Dolar złoty 8.91; rubel zło 
; fv  4.5812. - 7,)  '•

Dewizy: Berlin 2 13 .25 ; Belgia
133.63; Gdańsk 172.75- Hoiandja 
J55.7U: Londyn 25.86; Nowy Jork 
5.26.86: Nowy Jork (kabei) 5.2i'.37 
Paryż 34.89. Praga 22.10 ; Szwajcarja 
172.65: Sztokholm 133.40.

Papiery procentowe; 3  oroc. Po* 
Budowlana 47 85; 4 proc, Poż. Dola­
rów „ 5 "  50 4 pro". Poż. ’nwestycyi- 
n 116 .75; 5 proc. Poż. Kon wersyjna 
68; 5 proc. Poż. Kolejowa 63.25; 6 
iroc. Poż. Dolarowa 73.53; 8 proc. 
Poż. Dillonowska 84.75; 7 proc. Sta­
bilizacyjna 76.75; 7 proc Poż. Dola­
rowa W arszawy 66; 7 proc. Poż. Ślą­
ska 67.25 4,5 proc. Listy Zast. Ziem­
skie 55.50 ; 7 proc, Listy Zast. Ziem. 
Dolarowe 5C.37, 5 proc. Konwers. L. 
Z. T. K. m. W arszawy 63; 6 proc. 
Obligacje m W arszawy VIII i IX em 
oOA5.

Akcje: Bank Polski 95; Lilpop 10 ;
Starachowice 13 7 5 :  Warsz. Tow.
Akc. Fabr. Cukru 28 Ostrowiec 2 1 ;  
Modrzejów 3.70 Haberbusch 34.

G IEŁD A  ZBOŻOWA
W'arszaw£ 9. 10 . —  Gie.du zbożo­

wa franco W arszawa za 10C leg, zy- 
to I standard 700 gl. 13,00— 17,50 ; 
II stand. 687 gl. 16,50— 17,00; psze­
nica ja ra  czerwona szklista 775 gl.
20.50— 21,50 ; pszenica jednolita 742 
gl. 19,50— 20,50; pszenica zbierana 
731 gl, 18,50— 19,50; owies I stanu, 
niezadeszczony 497 gl. 17  50— 18.50: 
ow;es 71 standard, lekko zadeszczony 
468 gl. 16,50— 17,50 , jęczmień prze 
miałowy. 649 gl. 17,00— 17,50 ; III 
stand 438 gl. 16,00— 16,50; jęczmień 
przemiał jw v  678/673 gl. 18,50—  
20,00; 620,5 gl. 16,50— 17,00; jęcz­
mień browarny 689 gl. 2 1 ,5u—23,00; 
groch polny z workiem 28,00— 30,00; 
groch W iktorja z workiem 47— 52; 
wyka 24— 25; peluszka 22— 23; rze­
pak i rzepik zimowy 43— 44: rzepak
i rzepik letni 38— 40: łubin niebieski
7.50— 8,00; łubin żółty 9.00— 10, A0; 
koniczyna czerwona surowa 126 —
140; koniczyna czerwona be: kan. o 
czystości 97 proc. 145— 160; koni­
czyna biała surowa o czystości 9? 
proc. 100—12 5 ; koniczyna biała su­
rowa 75— 95; mał niebieski z wor­
kiem 46— 50; maka pszenna gat- 
1 B 34— 36; I C 32— 34; I D 30— 
32, I E  28— 30; gat II B 26—28;
TI D 25— 26; I I  F  24— 25; II  G 23 -  
24; gat. 1 1 1  A  22— 23: m ąka żytnia 
I 95 proc. 25—20; mąka 0-65 proc 
24— 25; II  gat. 19— 20; maka żymia 
razowa 19 — 20; mąka żytnia pośled­
nia J5 ,30— 16,50; otręby pszenne r7, 
stand 11 ,5 0 — 12,00: pszen, średnie
11 ,0 0 —U ,50: otręby pszenne miaf-
kie 11 ,0 0 —11,5 0 ; żytnie 10,00— 10,50, 
kuchy lniane 17,50— 18.00 rzepako­
we 14,00— 14,50,


